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Wiadomości kraiowe.
— 7j Wiódnia dnia s6. Stycznia. — 
Następujące iest tfum-tczenie depeszów w y 

danych z  W e r o n y  p rzez  Ć. K. Ministra Spraw 
^ewnętrzuych , do C. K. posła w M a d r y c i e .

ryj?inał był wydrukowany w M o n i t o r z e  d. 
l 6- b. ui.

W e r o n a  d. 14- Crudnia i8jz.
.. P ołożen ie  , do którego przyprowadzona 

y*n Hiszpańska Monarchiia przez wypadki za- 
s^ e tam od lat d w ó c h , było  przedmiotęm za 
®adto w ie lk ie j  w a g i , ażeby w W  e r o n i e zgro- 
W^ZOne S abinety nie uiiały się niein zatrudniać.

olą iest Cesarza , naszego nayłaskawszego Pa- 
*'8> ażeby W Panti wzgląd ten był znany , z któ- 
Teg° J . C. K. Mość to' wielkie zapytanie u- 
^nża; ten to iest zamiar niniejszych depeszow.

W yro k  nasz o Iłiszpa.ńskićy rewolocyi był 
płvvsze jednakowy od czasu iey wybucbnienia. 
j  ° ^ ug  nieodmiennych wyroków opatrzności 

r° narodów iak i pojedynczych osób nie 
. wypłynąć z przestąpienia pierwszych 

^j^^ ^zków  w towarzyskim porządku koniecz- , 
potrzebnych c z ło w ie k o w i; poprawa losu 

°dów nie może rozpoczynać się karygodne- 
 ̂ złudzeniami , zmieniaiącemi iey wyohra- 

»k‘n,8‘ * °błakuiącemi sumienie, a woyskowe spi- 
. nie mogą bydź nigdy podstawą szczęśliwego 

rj'a łeg o  systemalo Rządu. 
j,je Rewołucyia Hiszpańska zważaiąc ią iedy- 
kt • w ,ey niszczącym wpływie na Królestwo , 
g ę° r.e dotknęła, byłaby wzbudziła zupełną uwa- 
^aż ?c<esln' ctwo obcych M onarchów , ponie- 
bard • mienie albo npadek iednego z e^y- 
j | a . łey interesuiących kraiów, nie może bydź 
i „cje*at*nego  z nich obojętnym ; tylko nieprzy- 
trzp^,6 bra'u te g o ,  ieżeli są t akowi ,  mogą pa- 
go na Z. s’**ni‘? na owe zn iszczen ia , które

J ««U iły. Tym  czasem sprawiedliwa od- 
n’pPod|V " d z ie r a ć  się w sprawy domowen ' ppofł| , ......................................................... - r r -  j

S i o n i  l  . e6 °  P a ń s t w a ,  r n o ż e b y  b v ł a  s k ł o n i ł a
P a n i  j 0vw do milczenia względem st an n H i s z-
eza}8 ; ’ j^ ^ 'b y  się była rewolncyia iey ograni-
się ty|h ® na wewnętrze Państwa, l ub , gdyby
*  mogła tak O g r a n i c z a - ’ . A l e  nie

-żteie. ł^ew olucyia  la  nim ie szc ze  p r z y 

szła do d o y rza ło śc i , wielką zgnbę i innym 
kraiom przyniesła. Ona zarażaiac swoiemi ma- 
xymam i, swoim przykładem i przez zabiegi iey  
szczególnieyszycri podżegaezów utworzyła re- 
wolucyią w N e a p o l u  i w P i e m o n c i e ;  by
łaby całe opanowała W ł o c h y ,  zagroziła F r a u -  
c y i i N  i e m c o m przyniesła niebezpieczeństwo, 
gdyby nie wdanie się Mocarstw echraniaią< ycb 
E u r o p ę  od tego nowego pożarn. W sz ę d zie  
owe niecne śro d k i , przez  które rewolncyia w  
H i s z p a n i i  rozprzestrzenioną i wykonaną by
ła , służyły  tym za przykład , co sobie pochle
biali , że  iey nowe przysporzą zdobycia ; Hisz
pańska Konstytucyij stałą się w szędzie punktem 
połączenia i basłern fąkcyi sprzysięgłey na b e z 
pieczeństwo Tronów i ludów spokoyność.

Niebezpieczne, poruszenie, które Hiszpań
ska rewolncyia w całey E u r o p i e  wznieciła, 
postawiło Austrzią w sinutney konieczności chwy
cić  się kroków niezgadzaiących się ze  spokoy- 
nym sposobem myślenia , któremu ciągle wierną 
bydź chciała. Mocarstwo to widziało iednę 
część  kraiów swoicb zaburzeniami o to czon ą , 
zbrodnieczemi zagrożoną spiskami, i obawiało się, 
ażeby go nie napadło niebezpieczeństwo sprzy- 
s iężeń , których pierwsze zamachy ku granicom 
iego skierowane były. Tylko wielkiemi usiło
waniami i ofiarami utrzymała Austryia pokóy 
w e W ł o s z e c h  i zniweczyła zamachy , których 
u d* iie  się nie mogło bydź żadną miarą obo- 
iętnein dla iey własnych prowincyy.

Co się tycze Hiszpauskiey rewolocyi, J. C. 
K. Mość nie może nigdy zaprzeć się tyeh maxjm, 
które każdego czasu wyrzekał. T o  nawet, co 
nie ma żadnego niebezpieczeństwa dla narodów 
pieczy  iego powierzonych , Cesarz Jrać uzna
w szy  ze względu ' lowarzyskiey pomyślności 
za fałszywe i nieszczęścia p rzy n o sz ą ce , nie 
zaniedba nigdy za takie poczytać i  potępić. 
W iern y systematowi pokoia i zobowiązaniom ,  
któremi dla utrzymania onegoż połączył się ze  
swoimi dostornvmi sprzymierzeńcami ,  J .  C. 
M ośćnigdy nieomieszka w gwałtownych porosze- 
niach, którakolwiek wreście część Europy będzie 
ićh ofiarą,  uważać żywy przedmiot uczestnic
twa i dla innych Rządów ; i ile TaZy będzie 
m ó g ł , żadne względy nie zairzymaia Cesarza
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ażeby w napływ.e takich politowania godnych 
scen nie czynił swoiemu obow iązkow i zadosyć 
i medał się słyszeć ze  swoim głosem.

Nie mogę sobie wyobrazić Mci Hrabię 
ażeby zdanie, iahie J. C. Mość ma o wypad
kach zdarzonych w H i s z p a n i i ,  fa łszyw ie zro 
zumiano w tym kraiu, albo ie fa łszyw ie  wykła
dano. Żaden rodzay prywatnego interesu , ża
dna sprzeczka koleynych roszczeń , żadne uczu
cie niedowierzania albo zawiści, nie inogło w 
gabinecie naszym podniecić myśli niezgadzaią- 
cey się z  dobrem H i s z p a n i i .  Dóin Austry- 
iachi odwołać się może tylko na własne dzieie, 
ą znaydzie tam naymocnieysze dowody szacnn- 
ku i upodobania w tyin narod zie , który ze 
sprawiedliwą dumą może sobie te chwalebne 
przypoiniuać wieki »kiedy słonce nigdy w ie- 
go  granicach nie zachodziło^ w tym narodzie, 
co posiadaiąc czcigodną Koustytncyią, d ziedzicz
ne cnoty, gorliwość dla religii i iniłosc hu 
swoim Królom, we wszystkich stosunkach iaśniał 
ciągle miłością oyczyzuy połączoną z wierno
ścią, ze  szlachetnością a często i z bohater
stwem. Nawet w czasie trochę tylko od, nas 
oddalonym, naród ten napoił świat zdumieniem, 
występując z odwagą i z wytrwałością przeciw 
uznrpacyi chćącey pozbawić go Monarchy • 
praw iego ; a Auslryia nigdy nie zapomni, ile 
w  chwili własnego bezpieczeństwa był iey po
trzebny szlachetny opór Hiszpańskiego narodn.

N ie więc H i s z p a n i  i iako Narodu lub, ia- 
ko Mocarstwa tycze się ta surowa mowa, któ
rą przepisuie J. C. Mości głos prawdy i sumie
nia , tycze się ona tych iedynie, co do upadku 
przyprowadzaią H i s z p a n i i ;  i  staraią się iey 
cierpienia przydłużyć.

J. C. Mość połączaiąc się w W e r o n i e  
ze  swoimi dostoynymi Sprzymierzeńcami był 
tak szczęśliw y, że się iego sposób myślenia 
zgadzał z  ich nieinteresowanym myślenia' spo
sobem. Odcbedzące oświadczenia do Ma d r y ł  u 
potwierdzą tę prawdę , i nie dadzą nawet po
wątpiewać o rzetelnem usiłowaniu Mocarstw, 
chcących bydź pozytecznemi H i s z p a ni i, prze
kładając iey potrzebę zrzeczenia się dotychcza
sowych kroków. Jest rzeczą p ew ną, że  za
mieszania państwo to ucishaiące w ostatnich cza
sach znaczne uczyniły postępy. Naysurowsze 
środki, nayodważnieysze zamachy nie będą mo
g ły  przyprowadzić do porządku wewnętrzney 
administracyi; woyna domowa zipaloną została 
w  różnych prowincyiach ; stosunki H i s z p a n i i  
z w ię k sz ą  częścią E n r o p y  zniszczone i prze
rw ane; nawet iey stanowisko przeciw F r s n -  
c v i  tak problematyczny przyięło charakter, że 
nie można.się wstrzym ać, ażeby nie patrzyć

ze szczerą obawą na zamieszania wypłynąć z ł*d 
mogące. Podobne położenie rzeczy  nie uspra
w iedliw isz naygorszych przeczuciów ?

Każdy światły Hiszpan obeznaymiony * 
prawdziwym stanem oyczyzny swoiey nczuie, 
że  gdy w ięzy te potarganeini będą , które dzi- 
siay ciężą na Monarsze i na narodzie, wtedy 
będzie musiało ustać odłączenie H i s z p a n i i  
od reszty E u r o p y ,  co było skutkiem ostatnich 
zdarzeń. Powrócą znowu obopólne zaufanie i 
rzetelna porozumiatość , ażeby z iedney strony 
nie było żadnego powątpiewania, że H i s z p * '  
n i i a  życzy sobie przyłączyć się do wspólnej? 
sprawy Mocarstw Europeyskich , a z drugićy 
strony , ażeby iey były zabezpieczone środki, 
by mogła prawdziwą woją swoię wykonać , * 
oddalić w szystko, co ią upośledza albo ucie* 
mięża. B y  zaś zb liżyć  się ku temu celowi, 
przed wszystkiein iest potrzebną rzeczą, ażeby 
Król by ł  wolny —  nie tylko w użyciu osobistej 
w olności,  czego  pod panowaniem praw każdy 
obywatel żądać m o ż e , ale żeby posiadał owę 
wyższą w olność, bez htórey W ładca swoieiBO 
wysokiemu powołaniu zadosyć uczynić nie zdo
ła. Król Hiszpański wlctły będzie wol ny,  gllf 
będzie miał moc Jos szczęśliwszy s w o i e m u  lu* 
dowi przygotować , przywrócić pokóy i por**'

■ dek w swoiera Królestwie, zgromadzić na oh°' 
ło  siebie inężów godnych iego zaufania tak 
przez sposób- myślenia, iah i przez Tozezn*' 
siie, a miasto tey formy Rządu , htórey niemoż
ność wykonania tym nawet iest widoczną, htó' 
rzy z saniolubstwa , albo z duiny chcieliby ■? 
koniecznie utrzymywać , zaszczepić porządek 
r z e c z y ,  gdzie  prawa Monarchy z prawdzi**? 
korzyścią i z istotneini życzeniami w s z y s t k i c h  

klas narodu mogą być w szczęśliwey iednosci- 
W tedy  t yl ko,  gdy chwila ta się zbliży Hi s d '  
pa  n i i a  dtugieini cierpieniami zmordowana sp°" 
dziewać się będzie m og ła , i e  odzyska z°' 
pełnie dobro udzielone iey od -opatrzności > * 
które iey zapewnia szlachetny charakter 
iniesykaficów. Ogniwa łączące tę Monarch'1?
ze  wszysthieini Europeyshiemi Mocarstwami od'
żyia na nowo , a Cesarz poczyta się za szc*®' 
ś l iw e g o , gdy iey niczego w ięcey nie będ*ie 
mógł udzielić, ink tylko życzeń, by  się ieydo* 
brze powodziło , i wszelkich dobrych osłuS' 
których swoiemu dawnemu przyjacielowi i 
mierzeńcy wyświ adczyć iest w stanie. , .

W Pan Mości H.nhio podług okoliczno*®* 
w jakich znaydowar się będzież .p rzy  odbie 
raniu tych .iepeszów , uczynisz z nich 
tek. Pozwolono iest W Panu odczytać ie o1' 
nisirowi Spraw Zew nętrznych, i gdyby 
żądał, dać mu nawet ich odpisy.



—  6 i  —

D o s t r z e g a c z  A u s t r y i a c k i  z  dnia 28. 
umieścił , co następuie :

» Artykuł w G a z e c i e  p o w s z e c b n e y  
N i e m i e c k i e y  z  d. 19. Stycznia zawiera w ia
domości o przepisach' wydanych przez C. R. 
Rząd względem postępowania z mieszkańcami 
M u l t a n  i W o ł o s z c z y z n y  ztamtąd zbiegłe-  
tni. Jeże li  te wiadomości lak, iak brzmią w 
artykule pomienionym, nie są umyślnie znowio- 
ne , to przynaymniey wyszły od Rorrespondenta 
w naywyższym stopniu rzeczy  niewiadomego. 
Rząd C. R. uzDał potrzebę , oświadczyć Boja
rom znayduiącyin się  w H e r ma n s z t-a d z i e  • 
K r o n s z t a d z i e  i C z e r n i e w i c a c h . ,  aby w 
przeciągu oznaczonego czasu , albo do swoiey 
oyczyzny p o w ró c il i ,  albo inne uiieysce w g ł ę- 
b i  M o n a r c h i i  sobie do pobytu wybrali. P r z e 
konanie o złych skutkach, iakie obecność pod 
Owcznsowa znaczney liczby tych w ychodców w 
pogranicznych miastach Ziemi Siedm iogrodz- 
ki ey,  częścią iuż dla kraiów ościennych za sobą 
pociągnęła, częścią nadalieszcze pociągnąć mo
gła , dało powód do ożycia tych kroków i tako
we zupełnie usprawiedliwia. Nigdy atoli nie 
było w zamiarze, iak się Tzeczouy artykuł wyraża : 
sW ycbodców  w ciągu ośmiu dui z P  a ń s l  w A u- 
s t r y i a c k i c h  wygnać , ani t e ż , iakby podług zda
nia Rorrespondenta w ierzyć wypadało, ze  stare- 
•ai i chorowitemi osobami , z  surowością nie 
2*słuźoną obchodzić się.«

»Podobpież bezzasadnym iest dodatek , że 
®°jarowie powracaiący do obu X ięstw  , tylko 
StDierci lam spodziewać się maią. Rządy obu 
Xięstvr czynili to w szystko, co należało dla 
Zasłonienia powracaiących wychedców od wszel- 
^*ego niebezpieczeństwa. X ią ż ę  W o ł o s k i  nie 
tednego potrzebuiącego pieniędzy znacznie za- 
pomógł. W ie lu  też istotnie powróciło, a ieszcze 
Sądnemu ani włos z g łow y nie spadł.*

. aPisrno publiczne zupelnione są znowu od 
^tPiakiego czasu nayniedorzecznieyszeini w i e- 

ĉ*ami o wewnętrznym stanie rzeczy  w Państwie 
tureckim  a w szczególności o nayńowszych wy- 
P®dkacb w K o  n s ta n ty  n o  p o l  u , tak że wzglę- 
jłein icli prawdziwego toku i domysłowych skut- 

0lv , zagraniczne kraie niemiłosiernie oszukane 
*?• Ztemwszystkiem postanowiliśmy niewdzięcz- 
n 9 pracę prostowania i zbiiania takich wieści na 
nsdal calkieui zaniechać , ch.ybahy .obrażały po* 

i interes Monarchii , w którey żyć mamy 
gdyby przez Dippowśoiągnione 

'Sz-erzanie się ich.iakową istotną szkodę zrzą- 
0 rn‘'£ły. Pociski na D o s t r z ,  nie Uczymy 
1,1 g°  ; bo wreszcie znaiąc zasady i ducha 

Mnóstwa dzisieyszych pism publicznych, 
* 'tut sposobeminoglibyśtny spodziewać się  ̂ że

ku nam z  większą względnością i przystoyso- 
ścią postępować b ę d ą , iak codziennie z pier- 
wszerni Europeyskiemi Rządami postępuią ? N ie  
zasiagaiąc więc dalszych wiadomości o n ich ,  
nie przestaniemy rze cz y  z  urzędowych donie
sień czerpane czytelnikom uzielać, za których 
prawdziwność ręczyć  możemy, iak dalece we 
w z g lęd zie  historycznym i 'dyplomatycznym za
ręczone bydż mogą. R esztę  zostawiamy czaso
w i , który D o st r z e  g a  c z o  w i A u s ł r .  wskaże 
przynależne m ieysce, co do źró d e ł,  z  których 
historyią dzienną czerpie.*

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
H i s z p a n i i a .

D z i e n n i k  R o z p r a w  z d. 17. b. m. o* 
debrany w  W i e d a i n  p rzez  n a d z w y c z a y n a  
sposobność, umieścił do Nrn o w eg o  następuiący 
P r z y p i s  z d .  16. b. m. o  godzinie lotey  w 
w ie c z ó r :

aGoniec, który p rzyw ió zł  postanowienieRzą- 
du Hiszpańskiego, przybył przed kilkn godzinami 
do P a r y ż a .  R ząd  Hiszpański nie skłonił 
cba do przjięcia  rad umiarkowanych, życzenia 
wszystkich dobrze myślących ludzi zniweczone 
zostały. Stronnictwo zasad przesadzonych w z ię 
ło  górę nad umiarkowanymi, iak się zazw yczay 
w rewplucyiach dziać zw ykło . N o ty  czterech 
D w o r ó w ,  bardzo i l e  przyjęto , a sprawuiacy 
interesa D w oró w  Austryiackiego, Rossyyskiego 
i  Pruskiego, żądali paszportów. Od Hrabiego 
d e  la  G a r d ę ,  nie przybył ieszcze żaden go-r 
-nieć. Udzielamy tu na prędce (pisze daley 
D z i e n n i k  r o s p r a w )  krótki wyciąg z p o 
s i e d z e n i a  S t a n ó w  z d. 9. S t y c z n i a : *

sMinister Spraw Zew n ętrzn ych , D o n  E. 
d e S a n  M i g o  e 1'oznayinił, że Rząd Króla Jinci 
Katolickiego przez sprawujących interessa Sych 
Mocarstw w M a d r y c i e ,  odebrał u r z ę d o w e  
l i s t y  od Gabinetów Frsncnzkiego , Austryiac- 
kiego , Rossyyskiego i Pruskiego. Cbooiaż więc 
sprawy osnową tych not obięte, nie należą w ła 
ściwie do zakresu działalności S tan ó w , jednak
że Rząd cbce dać dowód ow ey doskonałey 
jedności , która między obu naypierwszemi W ła 
dzami Królestwa pan u ie , i zawiadomia Kon
gres o treści tych urzędowych aktów i odpo
wiedziach. na nie Rządo Króla Jmci a Rzad 
Króla Jmci pochlebia s o b ie ,  że poszedł torem, 

który inu patryiotyzin i powaga Narodn wska
zywały. —  Minister wystąpił na mównicę i na
przód odczytał Instrukcyie Rządu Francuzkie- 
•go wydane dla Hrabiego d e  la  G a r d ę ,  rów 
nie , iak wygotowaną odpowiedź Rzędu-Hiszpań- 
skiego na pomienione orzedow e akta. Potćin 
czytał listy urzędowe Gabinetów Austryiackiego,
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Rossyyskiego i  Pruskiego. Czytanie tych aktów 
przerywane było Krotna wrzawą na galeryiach , 
•  nawet hałasem m iędzy Deputowanymi w szczę
tym. P o  ukończonein odczytaniu oświadczył M i
nister S tan ó w , ż e ,  gdy  przełożone pow yższe  
akta urzędów  , nie obeymuią żadnego określnego 
wniosku, R ządow i Króla Jmci nie zdawało się, 
aby Kategorycznie odpowiadać należało na te 
ahta, Które nie są nic więcey, iak tkaniną fałszy
w ych  uprzedzeń , obelg i potwarzy. P r z y d a ł ,  
i ż  Rząd postanowił wydać Manifest zawieraiący 
rzetelny obraz hisioryi rewelucyi Hiszpanskiey 
r ó w n ie ,  iaK postępowanie Rządu Hiszpańskiego, 
podług Którego wiernie się zachowywał. Mi
nister zakończył oznayinieniem , że chce przy. 
Stąpić do odczytania instrukcyy, wydanych 
p r z e z  siebie do sprawuiacych intefesa Hiszpań
skie przy Dworach spomienionych, których to 
jnstruheyy odpisy udzielił Zastępcom tychże 
Mocarstw w M a d r y c i e .  Jakoż w rz e c z y  sa- 
iney, odczytał instrukcyią wydaną dla Sprawują
cego  interessa p rzy  D w orze  Cessrza Rossyy- 
skiego. Podczas odczytywania tego aktn urzędo
w ego  słyszeć się dawały grzmiące okrzyki ra
dości tak ze  strony Deputowanych iak i na ga- 
Z  galeryi wołano na przemian: p N i e c h  ż y i e  
s w o i m  H i s z p a n i i  a 1 N i e c h  ż y i e  ud z i e l 
o n o ś ć  N a r o d u !  S t n i e r ć  t y r a n o u i  U —  
Minister pośród tey powszechney wrzawy zszedł 
z  mównicy. W ie iu  Deputowanych a szczegól- 
n iey P P .  B e r t r a n d  d e  L i s ,  A r g o e l l e s  i 
G a l  i aa o żądali gwałtem głosu. —  Prezes 
w zyw ał  do porządku Krzyczących i r z e h ł : Sta
n y ,  przeczytawszy ahta u rzęd ow e, wydane od 
Gabinetów FrancuzKiego, Austryiackiego, Ros
syyskiego i  Pruskiego do Rządu Króla J m c i ,  
©świadezaią , że w KoDstytucyi ogłoszoney rokn 
1812 w K a d  y x i e ,  żadne odmiany przedsięw zię
te nie będą, dopóki tego Naród iednotnyśluie 
nie zażąda i dopóki takowe odmiany stosownie 
do ustaw prawa fundamentalnego uchwalone nie 
zostaną. —  T u  nareszcie zabrał głos P .  G a
l i  a n o  i prosił iednego z Sekretarzów , aby od
czytał wniosek iego, Który pod narady Kongre
su poddaie. T reść  tego wniosku iest: aby pro
sić Stanów o wydanie adresu do Króla nwia- 
damiaiący go o deklaracyi Kongressn, Który 
■właśnie wy d a ł ; aby w adresie tym zapew
n ić Króla Jmci , iż  Stany są gotowe ponieść 
w szelkie  ofiary, dla utrzymania w znpełney nie
tykalności Konstytucyi z r. 1812 i blasku T r o 
nu KoDStytncyynego ; że  Stany dadzą wszelką 
pomoc R z ą d o w i, dla .odparcia kroków nie- 
przyiacieiskich , Którychby się dopuścić chciały 
Mocarstwa , co wydały dopiero odczytsne de

pesze ; i źe  wszyscy Hiszpanie przyłożą się z 
radością do wszelkiego przedsięwzięcia inaią- 
cego za cel obronę wolności i niepodległości 
Narodowcy. Mnóstwo Deputowanych powstało i 
żądali głosu dla poparcia wniosku. P rezes  u- 
czyuił  uwagę , że  jednomyślny głos Deputowa
nych za wnioskiem P . G a ł i a n o  uchyla potrze
bę  rosprawiania nad n im .—  Zaczął potem mó
w ić  P .  A r g o e l l e s .  Okazawszy* naprzód Sta
nom g n ie w , który go opanował był podczas od
czytywania nól czterech Mocarstw sprzymierzo
nych , przeszedł do nwagi , aby rozprawy nad 
wnioskiem P .  G a ł i a n o  odroczone, zostały i  
by  p rzez  to E u r o p i e  o k a z a ć ,  że  postano
wienie Kongresu w  tey mierze nie iest bynay- 
mniey skutkiem pierw szego uniesienia. M ów 
ca żądał, aby ten wniosek odesłany był do Kom- 
missyi dyplomatyczne)’ , któro w. czterdzieści 
ośm godzin w ygotować ma proiekt adresu ma
jącego bydź Królowi przełożonym. Zakończył 
mocnein zapew nieniem , naywiększey przychyl
ności do Konstytucyi z  r. 1812. Mowa ta z nay- 
głośnieyszym okrzykiem przyięla /ostała. Stany 
pochwalaią wniosek P .  A r g u e l ł e s .  -— P re
zes mianuie g o  członkiem Kominissyi dyplo- 
matyczney. Ga’ l i s n o ,  który iuż był wprzó
dy członkiem teyże Kominissyi cieszył się , i® 
Pa. A r g u e l ł e s  dostał za współczłonka i przy-, 
d a ł,  i ż  chociaż nieraz nie zgadzał się w zda
niu z  tym Deputowanym , wszakże zawsze był 
tego przekonania, że  w  chwili , gdzie  idzie o 
szczęście  i powagę Narodu , i e d e n  tylko głos 
ub Kongressie panować będzie, i że  P .  A r g n e l -  
l e s  okaże się pierwszym w  przyłożeniu się do 
tak chwalebnego ce!n.«

»Tn P. G a ł i a n o  zw ró ci ł  mowę do M i
nistra Spraw Zewnętrznych i zapewniwszy go, 
iż  ó nic nie chce g o  wybadywać , w czemby 
może Rząd miał powód do zachowsnia laiemni- 
c y , prosił g o ,  aby mu pow iedział,  czyli wy
dano paszporty Ministrom tych Mocarstw, któ
rych N oty dopiero odczytsne były. —  S a n  
M i g u e l  odp ow ied zia ł , ' że  nie wydano; zda
wało się , że  chciał jeszcze w inne szczegóły  
w chodzić;  atoli P. G a ł i a n o  przerw ał mu o~ 
św iadczaiąc, iż odpowiedzią Ministra zaspO- 
koiony został.«

»Na zakończeniu tych rozpraw powstał* 
wszvscy Deputowani i wołano po k o le i : »N i e c b 
s ż y i e K o n s s t y t o c y i a !  N i e c h  ż y i e  ni ®'  
^ p o d l e g ł o ś ć  N a r o d u ! #  P P.  A l a v n ,  G i l  
d e  l s Q a n d r a  i A r g u e l ł e s ,  w) szczeg'^' 
niali się w sposób -osobliwy wołaniem. —  P re
zes zamkną! posiedzenie.« _

Redakcji* F. H r a t t e r a .  —  Drukiem J. F i l i e r * ,
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